
GAZETA LWOWSKA.
W  poniedziałek N ‘ r- 8 2 . i i .  lipca i 83 i«

WIADOMOŚCI KRAJOW E,

I m t t n k g y j i  
ze strony c. k. galicyjskiego Protomedykitu 

dla ubezpieczenia zdrowia.
Obecny etan zdrowia i powietrza, nadchodzący 

etat ożywania owoców i innych ziemiopłodów, 
równie jak niedościgłego zboża i niedojrzałych 
ziemniaków, mogą dać wiele spoaobności do no
wych nadwereżeń zdrowia mieszkańców kraju, 
> dostateczną są pobudką, aby. ich na nstępojące 
środki ostrożności ko ubezpieczenia zdrowia słu
żące i  koniecznie potrzebne, uczynić uważnymi 
• radzić tym że, zby je  przestrzegali.

Przede wazysthiem potrzebne jeat umiarkowa
nie w jedzenia i  p ic iu ; ożywanie żywności ła- 
two-strawnych, mierne ożycie mocnych trnn- 
ków, których, ze względu na dotyohczaaowy zwy
czaj raczej w mniejszej, aniżeli w większej ilo
ści używać należy; potrzeba w reście, aby odzież 
dla ochrony od zaziębienia , była stosowną do 
pory roku, dnia i stano powietrza, dla tego też 
atrzedz się należy ohłodnego powietrza z rana 
i pod w ieczór, « nawet jeżeli można, unikać go.

Gdy wszystko , co eiły trawienia osłabia, prze- 
draźnia i żołądek przepełnia , teraz w ięcej, niż 
k ied y, zdrowiu ludzkiemu szkodliwem stać się 
«>oże, przeto częste ożywanie owoców, ogór
ków i t. p. unikane być m a, a ow oce, zboża 
i ziemniaki jeszcze niedościgłe, wcale pożywane 
być nie powinny. Dominija i zwierzchności miej
scowe najmocniej nad tern czuwać mają, aby niedoj
rzałych owoców nie jedzono.lub no targi nie prowa
dzono, niedościgłe zboża albo tatarka czyli hrecz- 
ks i młode ziemniaki ne pożywienie użyte nie były; 
ehcąc niedostatkowi chleba i mąki ze zboża doj
rzałego lat przeszłych, ożyciem niedojrzałego, 
°  kilka tygodni prędzej koniec położyć, jesuo 
e ;no zł* zamienić za drogie, a zwierzchności, 

które poddanych swoich, niedostatek cierpiących, 
dotychczas wspierały, dopełnią miary swych ofiar 
dla dobra cierpiącej ludzkości dotąd czynionych, 
gdy przez krótkie jeszcze opatrywanie zdroweini 
rywnościami łaknących , wstrzymają ich od potrze
by głód swój niedościgłymi płodami uśmierzać, 
r>ad czem i duchowni to upominaniem, to nau
czaniem czuwać obowiązani.

Nastające żniwa zasługują ze względu na oca
lenie zdrowia ua szczególniejszą nwagf tern b ar
dziej , że robota około tego w  dzień rolnika 
rozgrzewa, i że właśnie w największe upały czasu 
iniwianego wieczory już chłodne nastają; gdy 
zatem przy rozgrzanem ciele bardzo łatwo ozię
bienie aię wkrada,  przez co ludzie chorują, ś 
z tego powodu nawet w  zwyczajnych czasach 
biegunka wszczynać się zwykła, potrzeba więc 
koniecznie, rozgrzane i przez dzienną robotę 
potem okryte ciało, od wszelkiego oziebienie 
chronić, w pole brać z sobą dobrą odzież,  aby 
zaraz po skończonej robocie takową wdziać mo
żna; nie należy także pod ten czas w samej ko* 
aznli kłaść * if  na ziemię pod gołem niebfein dla 
wypocznienia, ale przyzwoicie) daleko dla zdro
wia , ubranemu pójść do domu i ciało rozgrzane 
przez ciągły ruch zwolna ochłodzić; dla tego 
też picie zimnej wody wystrzegać się i  pragnie
nie tylko zwolna gasić należy.

te j  tedy słuchając życzliwej rady, tyslęcirln- 
dti ubezpieczą swe zdrow ie, I dominija pod
danych twoich zdrowymi zachowają. ( i  ras)

C b 0  1 e r a.

Dnia 8. lipca:
Zachorowało: wyzdro- umar pozoitafb

Chrieśc: Żydów: wiało: ło : w horae:
w mieście . . 2 6 6 3 1 6 1
na przedm. t.częś: 7 —  to ■ 5 11.4
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Dnia 10. Iipea:
Zachorowało: wyzdro- umar- pozostało
Jhraeśc: Żydów: wiało: łc wkurac.

wmieście . . 6 1 10 3 i 58
naprzedin. 1. nzęś: 8. 1 3 7  10 1

—  2. —  i 5 4 18 6 260
- 3 . - 5  2 19 8 77
—  4 . - 9  — 4 4 7 7

w szpitalu wojsk: 8 •— 32 2 4d

ogółem . . 51 8 86 3o 708

Zatem przez cały czas panującej cholery aż do
dnia 10. lipca; zachoro wyzdro umar

wało: wiało : ło :
w  mieście . . , $ 9 3 *86 *49
naprzedin: 1. części: 4 3 i io 5 225

—  2, ---  *322 438 624
---  3. ---  *10 2 385 64o
—  4- 3 6 7 7 1 2i 4

w szpitalu wojsko w: 352 160 *52

ogółem . . . 4 16 7 ióĄ.5 210 4
' W e  Lwowie dnia 10. lip ca *83i.

* W  y  k i  i
chorych ua cholera morbus w całym kraju, od 

czasu jej wybuchnięcia ' ,

N a z w i s k a

c y r k u ł ó w

Z osoo stanu 
cyw ilnego: 

(do d. 25. czerw .)

Czortkowski 
Tarnopolski 
Stanisławowski 
Złoczowski , . 
Brzcżański . ,  
Stryjski . . . 
Kołomyjski 
Bukowiński . 
Rzeszowski 
Samborski . . 
Żółkiewski , .
Przemyski . . 
L w ow ski . . 

.w ó w  (miasto)

"łgółna liczba

0  W ,'wojsku: 
(do  d, 30. czerw .)

Ogól. liczba osób 
cyw . i wojsk.
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170 13400 8647 4195 558
87 558k 2893 2467 221
3 i 1769 828 555 386
47 7229 4174 2753 302
43 i6 5 2 883 529 240
31 1077 481 402 194
41 2758 1458 1093 207
13 755 453 265 37

1 12 4 6 2
2 9 1 3 5

J 5 431 169 236 26
3 131 23 68 40
2 52 — 31 2 i
1 2560 558j 1295 707

*77 37416 20572 13898 2946

— 1838 693 819 326

477 39254 .21265 14717 3272

—  Z  Kroacyi.  —
Gazeta polityczna Zagrabska z d. 28- czerwc 

donosi: Z  Zawala pod Bihakiein z d. 25. czer-
wca. Odwołując się do dawniejszego mojego listu 
z d. 16. t. in donoszę waćpanu , ze kapitan tu
recki e  Bifaahn otrzymał w d. i3 . b. m. pewną 
wiadomość z Stolaczn (w Herzegowinie), i i  Ali 
Namik pasza wszedł tamie w  d. 8. t. m. i został 
przez magnatów dobrze przyjęty. Przesmyk mię
dzy granicą dalmacką, a krajem Montenegrynów 
i  Stolaczem , przywróoony jest pod posłużeństwo: 
Mostsr zaś jeszcze buntownicy trzymali. Wojsko 
wielkiego wezyra było w pochodzie i podówczas 
pod Kslussinem, na połowie drogi zPristima do 
Sarajewa; w d. 8. przybyło takie kilku deputo
wanych wiel. wezyra do różnych obwodów Her
cegow iny, a nawet do samegn Słolaczu. W ielu  
winnych szuka sehronienia u Montenegrynów 
Ali Namik czekać tamie chce na posiłki , które 
dać mu ma flota turecka, która stanęła na kotwicy 
pod T reł liją i ma wysadzić przeznaczone dlań 
wojko , aby potem łącznie z wiel. wezyrem dzia
łał przeciw Bosnii. Wiadomość ta zaspokoiła 
poddanych tureckich w dwóch kapitanijach wyżej 
Unny, którzy stoją nad naszą granicą i prawie 
wszyscy są Porcie przychylni. Nawet na całym 
wspomnionym kordonie nie doznajemy Sądnych 
bezprawi. Przeciwnie zaś nasi tutejsi poddani 
na całej granicy Bosnii, ztąd do N o w i, bywaję 
przez kupy rozbójnicze niepokojeni; waleczny 
nad-pasza ( wachmistrz) pierwszego pułku gra 
nicznego banalskiego, Jovo Ostoich, napadł na 
oddział tych łotrów, jednego z nich zab ił, dro 
gie ranił i władzy oddał.c

Taż sama gazeta zawiera proklamacyją księcia 
Serbskiego, Miłosza Obrenowicza, do Bosai Łów 
zd . 20. maja (1. czerw.) r. b . , datowaną w Kra- 
govacu; w  tejże upomina ich , aby się prawemu 
panu poddali; wystawia im , Se ciągnie przeciw 
nim 60,000 ludzi ze i 5o działami , że 20,000 
posłano do Albanii przeciw Amantom , '  i Se z 
20,000 ludzi na 3o okrętach wysłanych, wielka 
część jest jnż w Sop h ii, a oprócz tego stoi 3o,ooo 
lu d zi, pod dowództwem Sadrezata , przeciwko 
buntownikom ; przyrzeka sam wstawić się za nimi 
do sułtana, a w końcn m ówi: rJeźli przyjdzie 
do tego , Se z moimi Serbami będę musiał prze
ciw wam ruszyć , to przekonam mojego cesarza 
i  świat, Se jestem wiernym sługą pana mojego, a

WIDOAMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Rossyja.

Gazeta senacka ogłasza manifest cesarski z d. 
42. marca (5. kwietnia) w tej osnowie, Se ponie 
w al rozdział wielkiego Księztwa Finlandzkiego 
nie odpowiada potrzebom kraju, i stawia nie
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dogodności we względzie administracyi cywilnej 
i sprawiedliwości, szczególniej od czasn jak mia
sto Helsingfor* zostało stolica wielkiego Rsięztwa, 
rozkazuje przeto cesarz jm ć, aby Finlandyja po
dzielona była na ośtn gubernij, t. j. naNenlandz- 
hą i Abo - Bionerborską, Tawastbnskg, W ibor- 
fhą, St. Michalską, Knopioską, W azy, Uleaborską 
1 Kajany. Pierwsze cztery tworzyć będą obwód 
sądowy trybunału nadwornego w A b o ,. a drugie 
cztery obwód trybunale nadwornego W azy. Gn- 
hernije Abo-Bionerbnrg*, W iborga, W azy iU lee- 
Kurga zatrzymają swoje granice, inne zaś cztery 
Urządzone są manifestem, który niejakie odmiany, 
co się dotyczę spisu ludności, zaprowadza.

Cesarz jmć osądziwszy za potrzebę dla przy
wrócenia porządku w gubernii wileńskiej nrzą- 
ftaić administracyją cywilną tymczasowa w czte
rech obwodach zmudzkieb do tej gubernii należą
cych, rozkazał nkaesm z d. 27. maja s. s. wydanym 
do senatu rządzącego, mianować do administracyi 
obwodów Szawelskiego, Telszyckiego, Rossień- 
s^iego, Upickiego naczelnika prowincyi tymcza
sowego, któremu podlegać będzie policyja miast 
* wsi dla czuwania nad porządkiem i spokojno- 
ścią publiczną. Ten administrator naczelny mie
szkać będzie w T elsZ y, i zostawać będzie pod 
fozkazami gubernatora wojennego co do wydziału 
oywilnego, a co do wydziału wojennego pod roz
kazami naczelnego dowódzcy wojska. W  każdym 
Obwodzie będzie naczelnik , wybrany przez na
czelnego wodza wojska odwodowego, i bę
dzie dowódzcą wojska rozłożonego w obwo
dach ; dodany mu będzie oficer, który zastę
pować go będzie pod nieobecność i wypełniać 
jego polecenia. Ci adininistratorowie powinni 
w*zystkiemi w ich mocy będącemi środkami 
Zabezpieczać porządek i  spokojność, przy
wrócić wszedzie powagę prawB, działać przeciw  
tokoszanom podług rozkazów władz wyższych, 
■ nawet w  razie nagłym nie czekając onycb roz
kazu. W ładze w yższe, będą m ogły, jeżli osą
dzą za potrzebę, rozciągnąć nstanowę naczelni
ków wojskowych tych obwodów, na obwody inne 
gubernii Wileńskiej, a nawet na obwody guber-

, które niegdyś tworzyły część Polski, w ra- 
**e» gdzie tego ucznja potrzebę; natenczas co do 
**eczy cywilnych, naczelnicy obwodów będą 
w prost pod rozkazami gubernatora cywilnego.

Innym, ukazem tej sarnćj daty, jenerał major 
Bchinnann, mianowany jest tymczasowym naczel
nikiem 4,  obwodów gubernii W ileńskiej, które 
tworzą Zmudż.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
W  dniu 20. czerwca o godzinie 4tej z połu

dnia odprawił król hapitułę orderu podwiązki

w  pałacu St. James , dla obrania księcia Brnnsz- 
wickiego członkiem tego orderu, ponieważ po
dług przepisów prawa przed 3o laty zapadłych, 
monarcha ma prawo przyjmować na członka po
tomków Jerzego II. bez względu na liczbę człon
ków, na które wedle pierwotnych statotów order 
ten ograniczać się winien. Książęta Kumberlan- 
dyi, Sussex, Gloucester, Northumfoerland, Dor- 
set i t. d. , jakoteż królowa, księżna Gloucester, 
księżniczka Augusta, Landgrafini Hessenhombnr- 
ska , w. księżna Wajinarska ze swejemi damami, 
znajdowali się na tym obrzędzie i siedzieli po  
lewej stronie króla. Po prawej stało krzesło dla 
księcia Brnnszwickiego. Dwaj najmłodsi rycerze, 
br. Grey i książę Bedford wprowadzili księcia, 
poczem król jmć włożył nań ozdobę orderu i  
uściskał go. Po uroczystości orderowej odprawił 
król radę tajną, na której naradzano się nad mową 
od tronn, dla rozpoczęcia posiedzeń parlamen- 
towych i takową przyjęto. Wydano także roz
kazy, aby rada tajna wydała uwiadomienie wzglę
dem środków przeciw wdzierania się cholery. 
Księżna Sasko Wejmarska i książę Brunszwicki 
jedli w dnin 20. n lorda i lady Ravenswerth w  
Fnłham. W  dnin 19. hr. Grey i lord AIthorp 
dawali wielkie parlamentowe obiady, pierwszy 
parom, którzy teraźniejszą administracyją wspie
rają , a drugi blizko 3o członkom izby niższej.

F ra n c y ja .

Monitor z d. 25. czerwca zawiera królewskie 
postanowienie treści następującej: Ludwik Filip  
król Francnzów; na raport naszego ministra se
kretarza stann spraw wewnętrznych , prezydenta 
rady ministrów, postanowiliśmy i stanowimy co 
następuje: Art. I. Rozporządzenie naszego po*
stanowienia z d. 3i. maja b. r . , którem izba pa
rów i izba deputowanych zwołana jest na dzień 
9. sierpnia zostaje cofniętem. Art. II. Izba pa
rów i izba deputowanych zbiorą się w d. 23. 
lipca. Art. III. Nasz minister sekretarz stanu 
w wydziale spraw wewnętrznych, prezes rady 
ministrów., upoważniony do wykonania niniej
szego postanowienia, które powinno być w zbio
rze nstaw umieszczone. Dan wKolmarze d. 22. 
czerwca i 83i. Ludwik Filip. Na rozkaz króla, 
minister sekretarz stanu w wydziale spraw we
wnętrznych , prezes rady ministrów: Kazimierz 
Perier.a

Cesarz dom Pedro przybył w  d. 2 1 . czerwca 
z Cherbonrga do Ronen, a nazajutrz pojechał 
do Kaletu, z kąd zamyśla popłynąć do Anglii. 
Cesarzowa została w Cherbourgu i czeka na po* 
wrót swojego małżonka, dla ndania się z nim 
do Monachijnm. Cesarstwo ichmość zamyślają 
osiąść później we Francyi. Królowa donna Ma-
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ryja da Gloria (jadąca pod imienieniem kaięlnćj wał ładnego preyrzecrenia irniaoiam rządnfran* 
iorio) (podzielana jeat w Brest. euzkiago, któryto rząd podówczas, o którym
Gazety paryskie zawierają następujący list mar. mowa, reprezentowany był we Floreneyi prsa* 

Rezende do francnckiego ministra spraw eawnę- pana de la N óu e; minister spraw zewnętrznych 
trznych, hr. Sebastiani, pisany pod d. i 5. ozerwea nie wiedział nigdy o projektach do powst&Liii 
z Cberbonrga: vPanie hrabio i Mam zaszczyt w  Bolonii, i takowe odkryły mu dopiero zda- 
ndać się do jw. pana w  charakterze moim jeko rżenia.
szambelan cesarza dom Fedro t jedyny nrcgd, W  obszernej liacie obywateli, umieszczony fl 
którego nie złoSyłem i który do śmierci piasto- Monitorze, którym przyznano medale lipcowe, 
wać sobie iycE f , dl* oznajmienia jw. pann, ie  nwaiajf imiona tt  kobiet a 7  dziewcząt, 
cesarz i cesarzowa jejmość, jego dostojr aał. Monitor zawiera wykaz tabelaryczny , podług 
fonka, postanowili przyjąć tytnł: książę i księ- którego z 26,693 oficerów gwardyi narodowej 
ina Braganza, który się im należy i łączy się w a z  departamentach, *09 nie wykonało przy- 
ze wspomnieniami, drogi emi jego dostojnej ro- etfg i; 6 8 f  było nieobecnych. W szyscy inni wy- 
Izinie, i dynastyi, którą opatrzność na tronie konali przysięgę, 

ancnzkim osadziła. Przyjmij jw. panie zape- Jerent Knryjera Francozkiego, pan Valentin
wnienie mojego szczególnego powalenia i t. d. de Lapelouse, został przez sąd przysięgłych da 
(Podp.) Margr. Rezende.a —  Do lista tego do- partamento Sekwany w  d. t8 . a. tu. z powodn ra- 
łaczona była nota dyplomatyczni , w której pan porta wsględem dawniejszego posiedzenia tegot 
Rezende oznajmia, ze składa swoje obowiązki eądn, którego członków obwiniał o stron ctwo, 
jako poseł brazylijski na fraucuzkim dworze. na miesięczne więzienie i karę pieniężną »ooo 

Sąd królewski paryzki wydał pod d. 21. czerwca franków skazany, 
pod prezydencyją pana Seguier jednogłośnie wy- m:
'ro k , ie  książę Bourbon aam sobie odjął lycie.

W  d. 21. z. m. ninarł hr. Montalembert, par W  d. 24. czerwca z południa 0 2 1 / 2  odpłynął 
Francyi, po długiej i dotkliwej chorobie. okręt parny aMikołaj La pod kapitanem IN W.

Temps donosi pod d. 24. czerwca: Urzędnik Stahl zTravemunde do Petersburga. Pomiędzy 
■mieszczony przy telegrafie w Strasburga został podróinymi znajdowali aię: pan Ribeanpierre ze 

w d. 20. czerwca od pioruna uderzony i uetych- swoja rodziną; jenerał lejtnant O rłów , pułhow- 
miast iyfc przestai. Zdarzenie to zaszło w kilka nik- gwardyi ces. Sieniawin, hrabina jVołkoń ia 
minut po zwiedzeniu telegrafu przez króla. z  rodziną, dwóch angielskich lekarzy (panowie

Semaphore donosi, ze eskadra kontradmirała Russol i Barry) wysłani przez rząd angielski dla 
Hugon spotkana była w d. 1 5. czerwca o 46 mil od uwalania cholery w zarażonych okolicach, hra- 
Toulonn ku zachodowi. Płynęła ku Zachodowi, biowie Gołowkin i Tołstoj, jenerałowieWarpa- 

Monitor z d. 22. czerwca zawiera następujące chowski i  D jaków , księżna Gagarin i jenerał o- 
objaśnienie: »Dzisiejszy Constitucionell w długim wa Djakowowa. g
artykule swoim względem interesów włoskich ibó- Gazeta MogoncKa donosi pod d. (6. czerwca:
wi o przypiskach francozkiego posła wNeapotn aDaitiaj na nroczystein posiedzeniu wysoce po,- 
p. Latour - Manbourga na brzegach noty, którą stanowionej bomissyi centralnej żeglugi na R4 ie 
mu w styczniu względem planu do powstania ratyfikacyje dostojnych monarchów, układu za> 
w  Romanii przełożono. Dziennik ten daje do wartego pod d. 3 l. marca r. b ., a tyczącego aie
zrozumienia, i l  pan Ganay, sprawujący interesa leglu gi na R en ie, formalnie wymienione zo-
franenzkie we Floreneyi, przyrzekł około tego atały, a -wykonanie tego nowego porządku na
samego czasu powstańcom Bolonii pomoc rzą- następny i7ty lipca postanowiono. Akt ten, który
du francozkiego. Nakoniec otrzymuje ten dzień- bezwątpienia prędko teraz dójdzie do pnblicsne, 
nik, i i  minister spraw zewnętrznych był o tem wiadomości, nowy tworzyć będzie rozdział w rot-z 
uwiadomiony , a ponieważ swoich ajentów nie nikach handlu i zeglngi na Renie. Od czasu, jak akt 
odwołał, przeto potwierdził ich postępowanie ten do skutku przyprowadzony zostanie , spadną 
i  mowy ich osankeyjonc trał. Upoważnieni jeste- w ięzy, które juz od wieków wolną dotąd rzek* 
śnty oświadczyć, ie  wszystkie te podania <ą .fał* P fta ły, więcej jeszcze bramy wycbodowe tej 
szywe. Pan Latour-Maiibonrg nie zrobił la- wspaniałej rzeki do niezmierzonego oceanu, dl 
rinych przy pisków do noty; pan Ganav nie da* handlu i leglugi pp R en ie, 01—ar te będą ta

(W iadomości z teatru wojny zobacz w nadzwycz&jaym dodatku.)
Redaktor: Mikołaj Micbalewicc; — Drukiem: Piotra Piłlera.



DODATEK NADZWYCZAJNY
i

du nru. 82. Gazety lwowskiej z r. 1831.

Królestwo tolskie.
—  Z  lVarszdu>y d. i .  lipca r .b . —

Przeglądanie papierów zabranych w d n iu on eg- 
dajszyin ciągnie się jak najstaranniej; lecz po
nieważ ich jest w iele  nie m ogło być jeszcze 
Ukończone. Tyin czasem biega ogromna massa 
Łajek  Zważać jednali należy, iż naw et.m iędzy 
hwięzionym i są tacy (jah urzędowe niesie ogło 
szenie) którzy nie z powodu podejrzeń , lecz 
dla tego przytrzym ani, iż zostawali w bliższych 
prywatnych stosunkach z obw inionym i; Krok po
dobny doradzała ostrożność, zwłaszcza w  przed
miocie t'ak ważnym. M ogą w ięc być między 
Uwięzionymi i  zupełnie n iew inni; jakoż już sły
n ą ć ,  iż w papierach pułkownika Słupeckiego, 
lłte tylko.nie masz nic podejrzanego, lecz owszem 
■'fidać jego uczucia patryjotyczne.

Z  resztą , jak z jednej strony skład koinissyi 
przeglądający papiery może zaspokoić wymaga
n a  opinii" p u b liczn e j, tak teą i wyznaczenie 
sądu wojennego dowodzi podobnejźe troskli
wości. ;

S łych a ć , iż  za jenerałem Kurutą i Knorrin- 
giein pociągnął także korpus Kreutza dla dzia
łania przeciwko powstaniu Litw y.

Dowiadujem y się , że jenerał R u d iger dla te
go był przeszedł W ie p rz , i i  przez Podlaskie 
miał przeprow adzić 2000 koni dla głównej ar
m ii, której jazda i  zaprzęgi są bardzo zn i
szczone.

W  Płockim  Rossyjanie cofnęli s ię  zupełnie 
z obwodu lipnow skiego, i  P łock  jest przez nich 
Opuszczony , lecz zdaje się , iz chcą zatrzymać 
Łoi ją od 'W yszogrodu do Pułtuska. W  P odla
s ie m  około S ied lec kręcą się tylko ich-patrole.

Z  — tam tęd d. 2. lipca. —  '
Feldm arszałek Paszkiew icz przybył dnia 25. 

^ 0 'wojska. W  Łomży najprzód lustrow ał sto
jące-tam  oddziały, następnie koleją w tych dniach 
odby wał przeglądy- i  wojska w różnych jego sta
nowiskach. D la tego pojedyncze oddziały po
sunięte na p rzó d , cofały się. ku głównym swoim 
korpusom , jak n. p. od Stoczka i  Seroczyńa 
^  Podlaskiem , lub od Płońska w Płockiem .

Z  dyw izyi , która przybyła pod dowództwem 
jenerała Kaysarów z W o ły n ia , znajdowało się d. 
29. z. in. m okolicy Zamościa blisko 4,000 ludzi.

Izba senatorska i poselska j na przedstaw ienie 
rządu narodowego i po wysłuchaniu zdania ko- 
missyj S“unowych , zw ażyw szy, i i  zbyt w ielka 
stosunkowa ilość biletów pięćdziesięcio-złotow ych 
jest powodem zatamowania handlu i sprawia zn a
czne w  codziennych stosunkach niedogodności u- 
chw aliły  dnia wczorajszego , co następuje :

t) Rząd narodowy upoważni bank polski dc 
w ybicia  i wypuszczenia , pod ścisłym nadzorem 
koinissyi umorzenia , biletów  jedno-.złolowych i 
dwa-złotowych za summę 10  inilijou. zltp. B ile ty  
i -  i  2 -z ło to w e , równie jak inne bilety kasso* 
w e i bankowe na monetę brzęcząca przez kasse 
banku na każde żądanie wymienianymi będą.

2) W  miarę ich wjpuszczenia , bank polski od
dawać będzie komissyi umorzenia długu krajo
w ego wyrównywającą ilość w biletach bankowych 
5ozłotowych , które w- obec koinissyi umorzenia 
publicznie spalone będą.

3) Członkowie .banku odpowiedzialni będą z 
osób i m ajątków, jeźliby d o p u śc ili, aby ogólna 
summa biletów bankowych , b iletów  kassowych , 
tudzież 1- i 2-zlotowych , przenosić miała upo
sażenie banku j  teraźniejsze lub później pow ięk
szyć się inajsce. Do równej odpow iedzialności 
pociągnięci będą członkow ie komissyi umorze
n ia , gdyby takowe wykroczenie przeciw  prawu 
z ich wiedzą nastąpiło.

—  Z  tam tęd ó, 3. lipca. —

Raport wodza' naczelnego do rządu narodo
wego z W arszaw y dnia 1. lipca r. b.

Mam zaszczyt przesłać rządow i narodowemu 
szczegółow y rap p o rt, o czynnościach jenerała 
dywizyi G iełgud od dnia 26. maja aż- do i 5. 
czerwca r. b. jak .następu je;

Stosow nie do danego przezeinnie rozkazu je 
nerał G iełgud w nocy dnia s6. na 27. maja udał 
sie do Łom ży chaussą wiodącą do Kowna, zo
stawiwszy za sobą spalone mosty na Pfarwj ce
lem doścignienia korpusu Sak eu a , który jak do
szła go w iadom ość, znajdował się m iędzy- G ra
jewem a Rajgrodem , i był przedzielony korpu
sem pułkownika Sierakow skiego.

Dnist 28.x maja jenerał G iełgud przybył do 
Grajewa wieczorem , gdzie zastał oddział wojska 
pod dowództwem pułkownika Sierakow skiego, 
ucierający się od dni kilku w małych potycz
kach i podjazdach z korpusem Sacken a, który



obrawszy około Rajgroda mocną miedzy dwoma 
jezioram i pozycyję , stal spokojnie umocniając 
góry z drugiej strony Rajgroda ciągnące się za 
rzeczką celem zapewnienia sobie stałego punk
tu oparcia, na przypadek nadejścia większej siły  
z naszei strony.

Je n era ł Giełdud nazajutrz rano ze dniein, udał 
się z powiększonym korpusem w  prost chaussg 
do R ajgroda o mil. 2 odległego Około go
dziny 8 z rana przednia straż składająca się z ja z 
dy i pułku 2 strzelców  pieszych mając na czele 

?n era ta Dem bińskiego i pułkownika Valentin, 
napotkała pod wsią M iecze szpicę n ieprzyjaciel
ską, za którą postępując sp ieszn ie, natrafiła za 
jeziorem  zwauem Czarne , od wiorst 3 od R a j
groda , korpus nieprzyjacielski, uszzkowany po 
za lasem.

Po rozpoznaniu p o z yc y i, jenerał G iełgud wy
dał ro zkaz , aby to  dział pozycyjnych zajęło 
stanowisko pod lasem , które pułkownik Piętka 
już pod gęstym ogniem armatnim nieprzyjaciela, 
osobiście na korzystną w  prost Rajgroda pozy- 
cyją w prowadził. W  assekuracy na lew o po
stawiono 7 pułk lin ijow y i batalijon 4 pułku 
strzelców  p ie szych , na prawe zaś skrzydło 2 
batalijony pułku 4 strzelców  pieszych. W  r e 
zerw ie zatrzymano pułki s.8 i 19  piechoty li- 
nijow ej i 4*y batalijon pułku 5 strzelców 
pieszych.

P o  odparciu ataku nieprzyjaciela na Je w e  na
sze skrzydło, widząc, iż zamyśla uporczywie bro
nić odwrotu swego prawego skrzydła , rozkazał 
jenerał G iełgud środkowi i prawemu skrzydłu 
iść naprzód w kolumnach do ataku; z drugiej 
strony pułkownik Valentiń na czele pierwszego 
batalijonu czwartego pułku strzelców pieszych 
dostrzegłszy , że kolumna nieprzyjacielskiej p ie
choty , w lesie  ukrytą ną lewem  skrzyd le , tył 
naszym zabrać usiłuje , natarł na n ią , w  części 
zabrał w n ie w o lę , a resztę do odwrotu zmusił. 
N iep rzy jac ie l przekonawszy się , że się oprzeć 
nie z d o ła , zaczął ustępować , z czego korzy
sta c jenerał Dembiński w ysłał jazdę pod do
wództwem podpułkownika Brzezańskiego w ee- 
lu , aby odcięła drogę do miasta kilku kolumnom 
p iech oty, już' przez zajęcie pozycyi nieprzyja
cielskiej przez pułkownika P iętkę mocnym 
og..iem  działowym rażonej. Jazda Płocka uda
ła  się u a 'lew o  chaussee, jeden szwadron jazdy 
poznańskiej z jenerałem  Dembińskim postępował

fio chaussee , drugi zaś- szwadron tejż' jazdy za- 
ed w ie , 60 ludzi z łożon y, pod dowództwem 

podpułkownika Brzeżańskiego i majora Potuiic- 
kiego , napadłszy w wąwozie po nad jeziorem  
rta j^dnę kolumnę , odciął ja i pomimo silnego 
oporu w, niewolę zabrał.

Później tenże drugi szwadron od jeziora , a 
pierw szy pod dowództwem majora M ycielskiego 
od chaussee natarły mężnie na piechotę w  mie
ście z po za domów i parkanów gęstym ogr iem 
broniącą się i  znaczną je j część wraz z pułko 
wnikiem i  8 oficeram i w  n iew olę zabrały.

W  tyra właśnie czasie 7 pułk lin ijow y na roz
kaz jenerała Rohland przy odgłosie bębnów, pod 
dowództwem pułkownika O borskiego , z nadsta
wionym bagnetem wszedł do m iasta, i  resztę 
broniącej się piechoty zabrał, oddział zaś z b a 
talijonu 5go tegoż pułku pod dowództwem ka
pitana , Ludwika M ichałow skiego i porufcznika 
Barańskiego z 60 ludzi złożony przedarłszy się 
do miasta przez parkany i płoty, pospieszył w as- 
sekuracyją dział pozycyjnych , stojących na le 
wem naszem skrzydle obok kościoła. W yparty 
nieprzyjaciel z miasta, zajął drugie umocnione sta
nowisko za rzeką, broniąc przejścia przez most W  
ten czas postrzegłszy, że nieprzyjaciel największe 
sw oje s iły  na swojein lewem  skrzydle rozwija i 
przekonany, że tylko silnem natarciem na ten 
punkt b itw ę zadecydować można, rozkazał jene
rał G iełgud batalijonówi 7  pułku piechoty pod 
dowództwem majora Ja ro m y , udać się na pra
w e skrzydło przez bród dosyć g łę b o k i, pod 
spaloną przez nieprzyjaciela wioską Budy R yb- 
czane zwaną. N a prost brodu nieprzyjaciel za
m ieniwszy w blokhaus stodob i samą rzekę 
przegrodziw szy ostrokołami , bronił przejścia 
gęstym ogniem z blokhausu i bateryi usypanej, 
na w zgórzu ; pułkownik Ross posłany tam z 4 
działam i lekki emi i 3ma batalijonatni pi choty, 
kiorem i po bardzo mocnym oporze piechotę 
nieprzyjacielską w yparł z blokhausu i cofającej 
się kartaczoweini strzałami znaczną zadał kieskę.

W  tymże czasie piechota n asza, a na sain- 
przód kompania 4 batalijonu 2 g o , pułku 7 , p ie
choty", pod dowództwem kapitana Krosnowskie- 
go , przeszła w bród rz e k ę , a kompanija pon- 
ton ijerów , dowodzona przez kapitana 0 1ex iń - 
skiego , pod gęstym ogniem działowym  na wska- 
zanem miejscu przez pułkownika W ażniewskiego 
1 w  j eg °  obecności , z  w ielkim  pośpiechem po
stawiwszy most, przeprow adziła 4 ^działa lekkie 
na druga stronę rzeki. " Tym  czasem jenerał 
Giełgud rozkazał pułkownikowi R o ss , aby z je  
dnym batalijonem pułku 18  i- batalijonem 7 li- 
nijow ego i 4 strzelców' pieszych , udał się na
przód. N ieprzyjaciel w idząc, że tym sposobem 
piechota nasza bok jego lewemu skrzydłu zabie
r a , natychmiast sw e działa z pozycyi korzystnie 
dotąd używanej sprowadził, na wszystkich punk
tach cofać się^zaczął, a  nam p !ic  bitw y i  zwy- 
cieztwo zestawił.

W tym samym czasie pułk 19 piechoty pre*



wadzony przez' svvego dowódzcę pułkownika S z y 
manowskiego , stojący w przody w assekuracyi 
6 dział pozycyjnych obok k o ścio ła , poszedł 
śmiało na most, dotąd przez nieprzyjaciela bro
niony działowem i strzałami z praw ej i lew ej 
strony chaussee.

Odtąd korpus jenerała G ie łgud  zaczął na wszy
stkich punktach ścigać nieprzyjaciela , który 
z największym pośpiechem chaussą do Augusto
wa się udał. Brak przecież dostatecznej ilo śc i 
jazdy i znużenie żołnierza uporczywą bitwą i 
Wielkim marszem, nie dozw oliły dosyć spiesznie 
za nieprzyjacielem  postępować, aby odnieść ko
rzyści , do jakich jego  odwrót nastręczał spo
sobność.

Tak bóg pobłogosławi! pierwszym krokom na
szym w marszu na Litwę. Nieprzyjaciel stracił 
w tej walce dwa tysicce kilkaset ludzi , około 
rsoo z . jednym oficerem wyższym i 9 niższymi 
w nasze dostało się ręce, nieprzyjacielski pułko
wnik Wołków p o l e g ł °wblokhauzie, jeden zjego  
)enera!ów ranny.

Nasza strata w rannych i zabitych nie dochodzi 
2°o lodzi. Między ostatnimi najdotkliwszą po
nieśliśmy stratę w osobie majora jazdy poznać- 
*kiej, Franciszka hr. Mycielskiego. W  tym dniu 
polegli; kapitan i8go pułku Luboradzki, pod
porucznik pułku tęgo Januszkiewicz, podporucz
nik pułku 4go strzelców pieszych Riidiger i żoł
nierz szwadronu poznańskiego, Teofil Radoński, 
którzy również na pochlebne zasługują wspo
mnienie.

Nieprzyjaciel po bitwie pod Rajgrodem dniem 
i nocą cofając s ię , odjął jenerałowi Giełgud na
s ie ję  doścignienia go pod Równem; z drogiej 
strony tenże  ̂ jenerał mając pewne doniesienie,

Ua całej Żmudzi jest powstanie i tłumy uzbro
jonych i gotowych do boju powstańców czekają 
lylko chwili wstąpienia na swoją ziemię wojska 
Polskiego, zmienił plan swój pierwiastkowy, i 
2vyróciwszy się aa lew o, postanowił przeprawić 
korpus swój przez Niemen w okolicy między 
^urborgiem i Więlpną. Jenerał Giełgud wy- 
*1*1 jednak poprzednio oddział wojska pod do
wództwem jenerała Dembińskiego chaussą wprost 
09 Kownu, celem zamaskowania nieprzyjacielo
wi przeprawy całego swego korpusu. Plan ten 
przywiedziony został do skutku pod wsią Gieł- 
Sodysżkami. W  przeciągu 24 godzin most rzu- 
c°uy na Niemnie przez kompaniją pontonijerów 
Przeprowadzi! wojsko- na prawy brzeg tej rzeki, 
które wstąpiło na żmudtka ziemię.

Tymczasem jenerał Dembiński przybył naprost 
|^°wua do Alexoty, ukazawszy się nieprzyjacie
lowi , spalił most na Niemnie i złączył się po- 

l°g  odebranych instrukcyj z korpusem jenerała

Giełgud na drogiej stronie Niemna. Z  tamtąd 
jenerał Giełgud udał się Jo Kiejdan , jako punktu 
centralnego p‘owstania Żmudzi i Litw y, z kąd 
dalsze swoje działania, w celu wspierania po
wstańców rozpoczął. Tam liczne oddziały, nie 
mogące się dotąd połączyć i wspólnie działać, 
z przyczyny wojsk rossyjskich, w różnych kie
runkach zaozęły do naszego wojska przybywać, 
tak, że się już przeszło 6000 piechoty uzbro
jonej po większej części w strzelby, i znaczna 
liczka jazdy przy korpnsie jenerała Giełgud 
znajdowała.

W  Kiejdanach przybył do jenerała Giełgud 
jenerał Chłapowski, którego korpus stał o 5 mii 
dalej w miejcie Jan ow ie, a odebrawszy instruk- 
cyją ndania się przed głównem naszem wojskiem 
ku W iln u , znajduje się w blizkości pomienio- 
nego miasta.

m jenerał Giełgud^ postępował kn W iln u , 
a chcąc jednakże całą Żmudź oczyścić z wojsk 
nieprzyjacielskich, wysłał w stronę północno- 
zachodnią kn Fołądze pułkownika Szymanow
skiego z dwowa batałijonami pułku tęgo pie
choty limijowej, z dwoma lekkiemi działami i kad
rami do formowania jazdy, dawszy mn rozkaz 
zajęcia Połągi i wspierania organizacyi siły zbroj
nej na Zmmudzi.

Podług raportu, złożonego jenerałowi Gieł
gud , już się z oddziałem jenerała Dembińskiego 
przeszło 5ooo powstańców połąozyło, Kowno 
jnż także w naszym jest ręku.

Podpułkownik Zaliwshi ze swoim oddziałem 
partyzantów wyszedł z obwodu Maryjaiiipolskie- 
go , i przeprawiwszy się przez Niemen, zajął 
to przez nieprzyjaciela opnszczone miasto i zna
lazł tam wielkie zapasv potrzeb wojskowych.

Po tych działaniach wojennych jenerał Gieł
gud zwrócił szczególnie uwagę na organizacją 
potrzebnego nam wojska, i w tym celu ustano
wi ł rząd centralny, tymczasowy pod przewodnic
twem jenerała Tyszkiewicza.

Raport wodza naczelnego do rządu narodo
wego z Warszawy dnia 1. lipca r. b.

Mam zaszczyt przesłać rządowi narodowemu 
raport z czynności jenerała brygady Chłapow
skiego, od dnia 2 1 . maja do 1 1 .  czerwca r. b. 
jak następnje:

Jenerał Chłapowski zbliżywszy się do gra
nicy naszych zabranych prowincyj, przeszedł ją 
w nocy z dnia 21. na 22. maja, tegoż dnia wy
słał oddział do Brańska, któremu się załoga 
z kilkunastu Rossyjan złożona, magazyn strze
gąca , poddała , drugi hu Białostokowi, sam zaś 
pomaszerował pod Bielsk. Nad wieczorem gar
nizon tego miasta z 5oo ludzi złożony, ledwo



pod bronią stanąwszy złożył ją po uderzeniu na 
niego pułku lg o  ułanów.

N r gościńcu od Brześcia tegoż wieczora puł
kownik Szarnhorst, adjutant w. księcia M ichała, 
ujęty został.

Dnia 2.3. maja jenerał Chłapowski dowiedzia
wszy s ię , ze pułk piechoty żytomierskiej* dwa 
działa i jeden szwadron ułanów , bronią po nad 
puszcza powstańcom z różnych stron ściganym 
ryjścia na drogę do B ia ło w ieży , pomaszerował 

pod H ajnow szczyznę, gdzie n ieprzyjaciel pod 
Jowpdztwem jenerała Lindenau pozycyję za wsią 

trzymał. Szwadron naszych ułanów przebył 
'  w ieś szóstkami pod ogniem dział i p iechoty, 

za wsią na lew o sto jące j, -uderzył na nią i roz
b ił. Do drugiej kolumny na prawo rozkazał 
jenerał Chłapowski na wystrzał karabinowy dać 
kilka razy ognia kartaczami ; zmieszaną tym o- 
gniein piechotę , ten sam szwadron naszych uła
nów r o z b ił , zabrał przytem jedro  d z ia ło , dru
g ie  niedobitki w las uprowadziły.

W  pierw szej szarzy porucznik' z pułku 2ogo 
piechoty linijowej , G rotkow ski, Zginął śmiercią 
w aleczn ych , kanonik Łoga bagnetem w rękę 
pchnięty; w drugiej adjuttnt jenerała Chłapow
s k ie g o , Potw orow ski, karteczem m ocno, a żoł
nierz ze szwadronu poznańskiego , Niepokó.yczy- 
cki , w  g łow ę lekko ranni. v

Dnia 2/|. maja jenerał Chłapowski przeszedł 
N arew kę i udał się do Masiew.a gdzie się do 
n iego kilkadziesiąt powstańcói z białow iezskiej 
puszczy przyłączyło . Tym ., pod dowództwem 
Szretera poru czył obronę mostów przeciw  Koza
kom za nim idącym.

Dnia 25. i  26. tnaja poroszenie Ru Słoniinow i, 
którego garnizon 2000 w yn o sił, uskntecznionem 
zostało ;.. d. 27. i .28; t. m. jenerał Chłapowski 
pom aszerował w lew o i przebył Niemenrpod Z el- 
wianami na lew o od tóostów , przez to zaalar
m ował G ro d n o , sam spokojnie Libioką i D ził- 
w ę przeszedłszy , w dniu 3 i .  maja pod L ida sze- 
ścia plutonami u łan ów , 2 hompńnijc pułku w i
leńskiego piechoty i  dwa działa po mocnej utar
czce zabrał.

Zszedłszy na lew o z gościńca w ileńskiego , na 
którym garnizon W ilna b ył w poruszeniu, jen e
ra ł Chłapowski wszedł w powiat T ro c k i, gd zie  

- się z pewnością powstańców zastać sp o d iJe w a ł, 
jakez.. nazajutrz po potyczce z Kozakami w  TJzu- 
guściu , w której się 27 w niowolę naszą dosta ło , 
z łączył się  z nimi.

Dnia 10 . czerwca jenerał Chłapowski przebył 
W ilia  pod Tanowem,  a odebrawszy pewną wia

I

domość o prze iciu jenerała G iełgud przez N ie
men pod W ieionnuii pośpieszył sam 'do niegc 
pod K :eydany, a złożyw szy mu jako starszemu 
jenerałow i instrukcyją od rządu odebrana , sam 
pod jego dowództwem pozostał.

P ię ć  dział z zaprzęgiem  i i 5oo karabinów i 
tyleż niewolników , między którymi 9 sztabsofi- 
cerów i 20 oficerów niższych zdobyto w  ciągu 
tej wyprawy. N iew olników  wszystkich prócz ofi
cerów  puszczono na wolność.

Prócz tego lic rpus jen. Chłapow skiego.przeciął 
komunikacyję nieorzyjacielow- i paraliżował jegc 
zabiegi w zbieraniu  rekrutów i magazynów.

R aport wodza naczelnego do rządu narodo
w ego z W arszawy dnia 2. lipcą r. b.

Mam zaszczyt donieść rządowi narodowemu, 
iż odebrałem raport od enerała G iełguda , po
dług którego tenże jenerał przedsięw ziął na dnio 
19 . b. m. z częścią korpusu swojego mocne roz
poznanie na stanowisko nieprzyjacielskie przed 
W ilnem . N ieprzyjaciel skoncentrowawszy tam 
niemal w szystkie 'siły , które ma pa L itw ie , wy- 
stąpił przeciw  naszym tak m ocno, iż jene.rał 
G iełgud nie m ógł się spodziewać pokonać gc 
walną b itw ą , odstąpił w ięc w sw oje stanowisko, 
a następnie o dwa marsze od W ilna.

Strata w tym dniu wynosi po kilka set ludzi 
z każdej strony.

W  tein spotkania, nie miały żadnego ndziałc 
korpusy jenerała D em bińskiego, działający po dru
g ie j stronie W ilii i korpus jenerała Szymanów 
skiego wysłany przeciw ko Połądze.

Ostatnie wiadomości z L itw y dochodzą do dnia 
23. czerwca.

Form acyja nowych pułków postępowała spiesz
nie i porządnie.

R aport wodza naczelnego do rząan narodo
w ego z W arszaw y dnia 2. lipca r. b.

3o licznych k lę sk , które winni jesteśmy nie
przyjacielow i , należy cholera m-orbus. T a  fa
talna choroba przez wojsko rossyjskie do granic 
naszych wniesiona, okazuje się niebawem, gd zie
kolw iek zjawią się jego zastępy. Tak n. p. kor
pus nieprzyjacielski ukazał się momentalnie w 
Płocku ; w yszedł z tamtąd i w odległe oddalił sig 
stron y, ani jednego człeka po sobie nie zosta
wiwszy , jedną tylko ch o le rę , która się tarn za 
raz po jego  przejściu objaw iła. R aczy przeto 
rząd narodowy obm yślić zaradcze śro d k i, ile  że 
wypaść może dia wojska narodow ego, działać 
w  województwie Płockiem .


